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Orcan c. k Towarzystwa roltczego Krakowskiego. 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa wynosi: w państwie 
yustryackiem rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złi. w. a„ w W. ks. 
poznańskiem i eałem państwie niemieckiem rocznie 12 marek pół- 
rocznie 6 marek; w Królestwie polskiem rocznie 6 rubli, półrocznie 
3 ruble. Pojedynczy numer 12 ct. w. a. Cena inseratu od miejsca 
wiersza dwułamowego dla członków Towarzystw okregowych, prenu- 


„Tygodnik Roiniczy** wychodzi w sobotę każdego tygodnia. 

Niefrankowanych listów nie przyjmuje się. Reklumacye nie- 
opieezętowane nie podlegają opłacie pocztowej. Manuskrypta winne 
być opatrzone podpisem autora : nieumieszczonych nie zwraca się. 

Zamówienia na „Tygodnik*, i ogłoszenia, przyjmuje Admi- 
nistracya „Tygodnika*, przy ulicy Karmelickiej 1. 42, artykuły zaś 


"merujących „Tygodnik“ 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów, |należy odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garnearskiej 1. 5. 


Treść: Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu. — Uprawa owsa. — Przelot. — Ochrona zboża przed śniecią. — W sprawie koncen“ 


trowanego nawozu bydlęcego. 


Rozmaitości. — Ogłoszenia. — Wiadomości handiowe. 


SPRAWOZDANIE 


e posiedzenia Komitetu Towarzystwa rolmiczego krakow- 
skiego z dnia 16 maja 1890 r. 


1. Na posiedzeniu tem najwięcej czasu zabrało od- 
ezytanie i przyjęcie sprawozdań: 

a) z czynności Towarzystw okręgowych, przedłożone 
przez referenta p. Maryana Dydyńskiego; 

b) sprawozdanie sekcyi hodowlanej o stanie obór zaro- 
dowych bydła, stacyj buhai i pepinier drobnego in- 
wentarza, odczytane przez referenta p. Karola Czecza; 

c) sprawozdanie sekcyi chmielarskiej, przedłożone przez 
przewodniczącego tejże sekcyi p. Stanisława Larisza 
Niedzielskiego; 

d) sprawozdanie rachunkowe, wniesione przez referenta 
p. Antontego Wrotnowskiego. 

2. Do komisyi, mającej się zająć *zbadaniem sprawy 
założenia domów pracy przymusowej i postawić odpowie-, 
dnie wnioski w odpowiedzi na odnośne zapytanie Wy- 
działu krajowego, wybrani zostali pp. Stanisław Larisz 
Niedzielski, Karol hr. Scipio i Antoni hr. Wodzicki. 

3. Na zapytanie Wydziału krajowego, ezy utworze- 
nie stałego funduszu pożyczkowego w kwocie 15,000 złr. 


celem popierania działalności Kółek rolniczych włościań- 
skich wpłynęłoby korzystnie na odpowiedni ich rozwój, 
postanowiono odpowiedzieć: 

a) „Kwota 15,000 zlr., przeznaczona na „fundusz pożycz- 

kowy dla Kółek rolniczych* odpowiadałaby potrzebie 
kredytu dla działalności handlowo-przemysłowej Kó- 
lek rolniczych tylko w bardzo szczupłej mierze tych 
potrzeb i dobrych celów, należaloby zatem powiększyć 
ją do złr. 50,000, jeżeli ma wywrzeć jakikolwiek 
skutek. 
Administrowanie tym funduszem należałoby poruczyć 
Dyrekcyi Banku krajowego: rozporządzanie zaś „tun- 
duszem pożyczkowym* należy pozostawić Wydziało- 
wi krajowemu i Zarządowi centralnemu Kółek rolni- 
czych z glosem doradczym. Tak zatem administro- 
wanie jak rozporządzanie, odbywałoby się analogicznie 
do krajowego funduszu kredytowego. 

Komitet pozwala sobie dodać prośbę, by W. Wydział 
krajowy raczył w swoim czasie zawezwać obydwa Komi- 
tety rolnieze do objawienia zdania przy układaniu i po- 
stanowieniu norm odnośnych, w razie uchwalenia przez 
W. Sejm tego funduszu pożyczkowego dla Kółek rol- 
niczych. * 

4. Na międzynarodowy akt rybacki, mający się od- 
być nad Dunajcem przy granicy węgierskiej pod 0zór- 
sztynem z powodu rozpuszczenia 90,000 łososiąt, zapro- 
szono na delegata p. prof. Nowickiego. 
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5. Podanie o zaprowadzenie w Galieyi źrebięcarni 
(Fohlenhófe), które przesłanem już zostało do Koła pol- 
skiego w Wiedniu, postanowiono wnieść również do De- 
legacyi wspólnej. 

6. Delegatem na Zebranie ogólne Towarzystwa rol- 
niczego w Wieliczce mianowano p. H. Lewieckiego. 

1. Przyjęto do wiadomości rezygnacyę Jana hr. Sta- 
dniekiego z godności członka Komitetu. 

8. Przyjęto również do wiadomości zawiadomienie 
Wydziału krajowego o wzmocnieniu sił technicznych biura 


melioracyjnego w Krakowie, o co Komitet upominał się 
kilkakrotnie. 


- ef — 


Uprawa owsa. 


Mimo stałego obniżenia się cen zboża, produkcya 
jego nie da się zastąpić czem innem ogólnie 1 na więk- 
sze rozmiary, gdyż rośliny przemysłowe, z powodu mniej- 
szego o nie popytu lub też większej potrzeby rąk do ich 
uprawy, nie mogą być uprawiane na szerszych przestrze- 
niach, przejście zaś do gospodarstwa pastewnego, wobec 
równie już niskich cen produktów zwierzęcych, korzyst- 
nem być może tylko w niektórych wyjątkowych miejsco- 
wościach. 

Gdy więc uprawa zboża, jako przedmiotu mającego 
największy jeszcze i konieczny zresztą odbyt, musi pozo- 
stać podstawą gospodarstwa wiejskiego, ważną jest rzeczą, 
by obniżyć koszta produkcyi jego czy to doborem plen- 
niejszych odmian, czy też odpowiedniem zasilaniem i u- 
prawianiem mechanicznem ziemi, a to kosztem stosunko- 
wo mniejszym od nadwyżki w plonie, jakaby wskutek tego 
osiągniętą być mogła. Zasada ta, uznawana obecnie jako 
jedynie racyonalna, wywołała znaczny postęp w uprawie 
pszenicy, Żyta i jęczmienia, a nawet roślin okopowych 
i pastewnych, najmniej jednak zastosowaną została do OWSA, 
mimo iż pod względem przestrzeni, oddanej pod produkcyę 
zboża, zajmuje on jedno z miejsc najpoważniejszych. 

Przyczyny tego objawu szukać należy przedewszyst- 
kiem w okoliczności, iż owies zużywa się przeważnie w go- 
spodarstwie własnem i mała stosunkowo część jego wysy- 
fang bywa na targi; powtóre, iż wartość jego pieniężna 
jest zwykle mniejszą aniżeli innych gatunków zboża, nie 
zapewnia nam zatem doraźnie uzyskania większej ilości 
gotówki. Powody powyższe nie mają wszakże słusznej pod- 
stawy, albowiem to eo w domu pożytecznie zużytem zo- 
stanie, wywiera na dochód ogólny wpływ również ważny 
jak pieniądz otrzymany w gotówce, jeżeli zaś podniesiemy 
plony owsa, to każdy korzec uzyskanej nadwyżki wysła- 
ny na targ, zamieni się w pieniądz, co przy znacznej prze- 
strzeni, przeznaczonej pod uprawę owsa, stanowić może 
cyfrę bardzo pokaźną. 


Nie potrzebujemy obawiać się tu konkurencji z pro- 
duktem zagranicznym, ani też z innymi środkami poży- 
wnymi, gdyż owies — jako tańszy, nie opłaca  dostatecz- 
nie kosztów dalekiego przewozu i nie nadaje się w krajach 
zamorskich do uprawy tak korzystnej jak pszenica, zastą- 
pienie go zaś inną paszą jest w pewnych kierunkach ho- 
dowli rzeczą wręcz niemożebną. * 


W jak wysokim stopniu plenność owsa podniesieną 
być może, dowodzą próby porównawcze, które przepro- 
wadzili: Beseler, Heine, Rimpan i inni Z doświadczeń 
trzyletnich Beselera i prof. Mirkera okazuje się, iż plony 
przeciętne rozmaitych odmian owsa, różniły się o 1,040 kg. 
ziarna i 958 kg. słomy, eo obrachowane podług cen obe- 
enych, czyni 175 marek na hektarze. 

Chcąc zatem uzyskać pożądane podwyższenie plonu 
owsa, starać się musimy o dobór stosownej odmia- 
nyiodpowiednią uprawę roli. 

W doborze odmiany owsa jesteśmy albo zbyt obo- 
Jętni, lub też idziemy na lep pierwszej lepszej reklamy, 
obrachowanej na wyzyskanie kieszeni naszej, a im ceny 
są w takim razie wyższe, tem pewniej przedmiot zachwa- 
lany ma wartość mniejszą lub niema jej wcale. Pamiętać 
przy tem należy, iż pewne odmiany owsa wymagają od- 
powiednich warunków pod względem gruntowym i kli- 
matycznym i tylko przy dostarczeniu im takowych mogą 
dać plony najwyższe. I tak n. p. przed kilku już laty do- 
wodził Beseler, a przed rokiem stwierdził to prof. Miir- 
ker za pomocą prób bardzo rozległych, iż na gruntach bę- 
dących w wysokiej kulturze, a mianowicie, obfitujących 
w azot, tylko odmiany owsa o długiej wegetacyi mogą dać 
plony najwyższe. Odmiany, dojrzewające wcześnie, powinny 
być używane na grunta suchsze, które nie dostarczają do- 
statecznej wilgoci, potrzebnej do należytego wykształcenia 
odmian dojrzewających późno. Heine, Beseler i Märker, 
przekonali się jednocześnie, iż na gruntach średnich od- 
miany późniejsze, przedstawione przez grupę owsa szle- 
zwieko- lub duńsko: probstejskiego, dają plony daleko lepsze 
aniżeli odmiany wczesne, których najwybitniejszym repre- 
zentantem jest owies kanadyjski Hallet'a. 

Do najlepszych odmian grupy powyższej, dojrzewa- 
Jącej późno, zalicza Heine: owies duński, Beselera, Beste- 
horna, ameliorć, Welindera, Danebrog, Bestohorna Über- 
fluss i Heinego najplenniejszy. 

Jako bardzo dobrą odmianę średnio-wczesną poleca 
Heine owies Duppauerski, który dojrzewa trochę później 
jak odmiany wczesne, wydatnością swą jednak zbliża się 
bardzo do owsów o wegetacyi dłuższej, a przewyższa bez 
porównania owsy, wczesne. 

W gazecie magdeburskiej podane jest zestawienie 
prób przeprowadzonych w prowincyi Saksonii przez prof. 
Miirkera, które załączamy poniżej, albowiem są one nieja- 
ko potwierdzeniem zdań Heinego i Beselera, a dają przytem 
pewne wskazówki co do wyboru odpowiedniej dla naszych 
stosunków odmiany owsa. Nadmieniamy przytem, że mo- 
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wa tu o morgach niemieckich, które odpowiadają mniej 
więcej połowie morga austryackiego. 


Dlugość Zbiór ż 1 morga Wartość 

Nai odwieay Tw „ms, wt jaki 

I. Owies rozłogowy a 

a) odmiany wczesne 

1. Kanadyjski prolific . . 108 1308 2148 14% 504 
2. Willkommen.. 106 1568 21%5 152 50:68 
3. Kanada olbrzymi 108 1478 2468 16% 501 
4. Gothenburgski Kanada 108 1489 2441 16% 516 
5. Prolific rozłogowy . 109 1629 2394. 17%8 514 
Przeciętnie . 108 1454 2824 162 508 

b) odmiany średmio-wczesne 
1. Duppauerski G t%56' 2215, 168 47:66 
2. Hoopera Parapon 115. 1702: 2908 19% 49.5 
Przeciętnie „114 10280 2561 188 486 


c) odmiany pokrewne, późne 


1. Schudt . . 124 1526 2555 148, 4720 
z ADUMNAJIS R 02070 194 1764 2084 196 460 
3. Beseler „124 14088 2888 200 480 
4. Bestehorna ameliore . 123 1781 2908 200 466 


5. Welindera. AZS a yA a M, 
6. Danebroga 124 1856 2765 
4. Bestehorna Ueberfluss. 123 1829 3015 
8 


202 467 
203 465 
206 473 


. Heinego Krtragreichster123 1839 2960 207 479 
Przeciętnie . . 124 1778 26386 198 470 
d) Rosmaite mna odmiany późne. 
i s w We 2126 1B05 21652 163 4032 
2. Hopetown. . . 126 1640 2816 187 446 
3. Żółty belgijski 124 1552 2728 202 478 
Przeciętnie . . 125 1666 2569 184 442 
Przecięcie wszystkich 18 
odmian rozłogowych 118 1663 2619 185 455 
Owies kiciasty 
(chorągwisty). 
e) Biały. 
e Maso. MOP ENON ZO O ORES) 
Z BRONIE „Fvat ALA UM 02508190 4:60 
Przeciętnie . . 124 1758 2516 190 455 
p Czarny. 
1. Prolific noir de Kalifornia 125 1740 2980 198 452 
2. Nubijski . 124 1900 2882 209 446 
Przeciętnie 124 1820 2931 204 449 
Przecięcie wszystkich 4 | 
odmian kiciastych ~ 124 1786 2724 19% 45% 


Na korzyść odmian dojrzewających wcześnie dodać 
jeszcze należy, iż posiadają one stosunkowo większą ilość 
materyj białkowych, co wszakże nie może przemawiać za 
uprawą ich tam, gdzie rodzą się dobrze odmiany późne, 
albowiem nadwyżka plonu tych ostatnich wyrównywa za- 
wartość białka, uzyskaną z danej przestrzeni. Zresztą 
względy na zawartość części pożywnych w owsie może 
mieć znaczenie tylko przy spasauiu go w gospodarstwie 
własnem, przy sprzedaży zaś nie wchodzą dotychczas 
w rachubę. 


Próby które przeprowadził F. Heine w Halle z roz- 
maitemi odmianami owsa, wykazały następujący stosunek 
co do plenności i zawartości proteinu. 

Zawartość 
proteinu w “ho 


Plon w klg. 
z hektara 
Przecięcie 8-miu najplenniejszych 
odmian owsa rozłogowego 
Przecięcie 5-miu najmniej plennych 


3926 112 


odmian również owsa rozlog. 3515 154 
Różnica co do tego ostatniego —611 -+25 


Oprócz doboru najodpowiedniejszej odmiany owsa, 
należy starać się o przyswojenie go, czyli zaaklimatyzo- 
wanie. Następnie, celem podniesienia plenności trzeba siać 
owies na roli posiadającej dostateczną siłę nawozową, nie 
zaś, jak to się czyni obecnie, używać go dla ostatecznego 
wyczerpania ziemi. Pod wszystkie inne produkty nawo- 
zimy ziemię dostatecznie; gdybyśmy postępowali w ten 
sposóp z owsem, to opłacałby się on nieraz korzystniej, 
aniżeli inne zboża. 

Rola przeznaczona pod owies, powinna być nietylko 
dobrze zasiloną, lecz jednocześnie należycie uprawioną 
mechanicznie, za co też odpłaca się on bardzo sowicie. 
Stosownem jest, by ostatnia orka pod siew wykonaną byla 
w jesieni, a to celem zatrzymania w roli wilgoci zimo- 
wej, na wiosnę zaś użyć można ekstyrpatora, jeżeli ziemia 
zanadto jest zbitą. Tylko w razie bardzo słotnej i spóźnio- 
nej wiosny, oraz zbytniego przerośnięcia roli chwastami, 
usprawiedliwioną jest ponowna orka przed samym siewem. 
Że dla podwyższenia plonu owsa potrzebnem jest bardzo 
staranne oczyszczenie, przesortowanie i użycie do siewu 
najcięższego ziarna, nie potrzebuje zapewne dowodzenia. 

(o do ilości zasiewu, to próby przeprowadzone przez 
Beselera wykazały, iż nawet na glebie najlepszej i znacznie 
zagilonej, zasiew zbyt rzadki, n. p. 22 kg. na mordze 
austryackiej, nie był w stanie dać plonu takiego, jaki otrzy- 
mano przy użyciu na takiejże przestrzeni 38 kg. Na grun- 
tach lżejszych i mniej silnie zgnojonych powinien być 
zasiew bez porównania gęstszym; to samo czynić należy 
przy zasiewie spóźnionym. Użycie siewnika rzędowego oka- 
zało się przy owsie odpowiedniem, a szerokość rzędów, 
stosując się do jakości ziemi, wynosić może od 10 do 80 em. 
Siew rzutowy jest w każdym razie gęstszy i musi być 
starannie przykryty bronami. 

Siew owsa uskutecznionym być powinien o ile być 
może najweześniej, gdy tylko ziemia dostatecznie obeschnie, 
a zatem w drugiej połowić miesiąca marca lub pierwszej 
kwietnia, a ten ostatni mało się zwykle różni w plenności 
od siewu marcowego. Przymrozki wiosenne znosi owies 
dosyć dobrze. Jeżeli rola zanieczyszczoną jest chwastami, 
w takim razie opóźnić należy siew owsa, aż do głębszego 
wyschnięcia jej i oczyszczenia ekstyrpatorami lub nawet 
orką. W razie nadmiernego rozmnożenia się niezmiarki, 
która i owsa nie oszczędza, wypada opóźnić zasiew jego 
aż do końca kwietnia, gdyż pierwsza generacya tego owa- 
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du, ukazując się zwykle w połowie kwietnia, mogłaby u- 
szkodzić młode roślinki zbyt dotkliwie. 

Pielęgnowanie młodego zasiewu polega jedynie na 
bronowaniu go lub walcowaniu w chwili stosownej; w rzad- 
kich tylko wypadkach, i to przeważnie przy uprawie ce- 
lem sprzedania go jako nasienia, okopuje się owies rzęda- 
mi. Jeżeli wskutek raptownych deszczy utworzy się z wierz- 
chu skorupa, która tamuje dostateczny przystęp powietrza 
do roli i powoduje zbyteczne jej wysychanie, a w razie 
niepowschodzenia jeszcze zasiewu utrudnia wydobycie się 
kiełków, w takim razie spieszyć należy w pomoc z bronami, 
skródląc wszakże powoli i uważnie. Gdy jednak niebez- 
pieczeństwo nie jest naglące, dobrze jest zbronować owies 
dopiero w chwili, aż piórka jego dorosną 7—8 cm. wyso- 
kości, obierając do tego odpowiedni stan wilgoci w roli, 
t. j. gdy nie jest ani zbyt mokrą, ani też zanadto wy- 
schniętą. Bronowanie takie jest zawsze bardzo skuteczne 
tak ze względu na spulehnienie powierzchni roli, jak oraz 
na oczyszczenie jej i zasianego owsa z chwastów. Użycie 
walea pierścieniowego ma tu również wielkie znaczenie, 
gdyż nietylko kruszy on skorupę i grudki, lecz ziemiom 
lekkim i suchym daje pożądaną spoistość. 

Uwagi końcowe uważaćby można jako zbyteczne, 
gdyby nie przekonanie, iż rzadko kto u nas używa bron 
lub walca, gdy owies już powsehodzi. Uznajemy zwykle, 
iż to nie jest szkodliwe, leez nie podzielamy zdania co 
do skuteczności tego środka uprawy. Zresztą zdanie po- 
wyższe powtarzamy za pismem bardzo poważnem, jakiem 
jest gazeta rolnicza Fiihlinga, która ma na oku li tylko 
rolników wykształconych, sądzimy zatem. iż rady tam po- 
dane nie będą bezwzględnie lekceważone. 
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Przelot 


(Der Wundklee, Tannenklee, Anthyllis vulneraria). 


Koniczynę tę, mało jeszcze u nas uprawianą, po- 
leca gorąco M. Haselmann (w „Oestr. landw. Wochen- 
blatt* nr. 20) wszystkim rolnikom, gospodarującym na 
gruntach słabych, płytkich, z położeniem wyższem, jak 
również na glebie piaskowatej, nieodpowiedniej pod upra- 
wę koniezyny czerwonej, byleby tylko role te zawierały 
w sobie nieco wapna. Lubo jednokośna, przy wielkiej je- 
dnak obfitości swojej roślina ta zastępuje w zupełności 
uprawę jednoroczną koniczyny czerwonej. 

Przelot rośnie u nas dziko na gruntach wapiennych, 
szezególnie na pochyłościach południowych. Uprawa jego 
rozpoczęła się w Niemczech i Szlezwigu od r. 1859; sprze- 
daż nasienia prowadzi firma Metz et Comp. w Berlinie 
od r. 1860. 

Uprawa przelotu jest taka sama jak koniczyny czer- 
wonej, ztą wszakże różnicą, iż sianą być może korzystnie 
w jesieni wraz z żytem, gdyż znosi dobrze każdą zimę. 
Nasienie przelotu jest nieco większe od nasienia koniczyny 


czerwonej, kolor ma żółtawy z odcieniem ciemno-zielo- 
nym, o silnym połysku, każde więc sfałszowanie jego 
może być łatwo spostrzeżonem. Zbiór paszy jest o tyle 
większy. o ile gęściej jest zasianym, gdyż źdźbła jego tylko 
przy dobrem zwarciu wznoszą się ku górze, w przeciwnym 
razie pełzają po ziemi; należy zatem siać go w ilości co 
najmniej 20—24 kg. na 1 hektar. 

Posuchę i upały znosi przelot łatwiej aniżeli inne 
odmiany koniczyny. W r. 1886, który był w Niemczech 
niezwykle gorącym, wzmocnił się on doskonale po pierw- 
szym deszczu, gdy inne koniczyny uschły prawie zupełnie. 
Sprawozdawca sieje przelot stale od r. 1875 i w zbiorze 
jego nie doznał jeszcze nigdy zawodu. 

Daje on jeden tylko pokos, który jednak przy do- 
brym stanie dorównywa zupełnie dwom pokosom koni- 
czyny czerwonej, a zaoszczędza kosztu podwójnego zbioru. 
Chcąc go użyć jako paszy zielonej, należy kosić przed 
zupełnem uformowaniem się główek kwiatowych, co na- 
stępnje na początku czerwca. Na siano zbiera się go przy 
pełnym rozkwicie, w którym to. czasie cała obsiana nim 
przestrzeń wygląda zdaleka jak złota płyta. Po skoszeniu 
schnie prędzej aniżeli koniczyna czerwona, dla zapobieże- 
nia jednak łatwemu opadaniu listków stosownem jest tu 
użycie tyk rozsochatych lub piramid. Na nasienie zbiera 
się go około końca sierpnia, gdy większość główek przy- 
bierze kolor białawy, przyczem główki próżne opadają. 
W ogóle zbiór nasienia jest dosyć trudnym; wykona się 
go zbyt wcześnie, to ziarno będzie niedojrzałe, pomar- 
szczone i bez dostatecznej siły kiełkowania, w przeciwnym 
razie wypada bardzo łatwo. Tem się tłumaczy dosyć wy- 
soka cena tego nasienia. 

Pod względem wartości pożywnej ustępuje niewiele 
koniczynie czerwonej. Bydło 1 owce jedzą go chętnie tak 
w stanie zielonym jak suchym, muszą jednak przyzwyczaić 
się nieco do tej paszy. Jako pasza zielona ma tę prze- 
wagę nad inną koniczynną, że nie zagrzewa się łatwo 
przy grubszem złożeniu i nie sprawia wzdęcia. Krowy 
dojne, karmione przelotem, dają mleko bardzo tłuste, uzy- 
skana zaś z niego śmietana i masło odznaczają się pię- 
knym, żóltym kolorem. Siano przelotu zawiera podług 
Wolfa: substancyi suchej 79:4% w której znajduje się 
proteinu surowego 142%, tłuszezu 26%, drzewnika 
26:89, i materyj bezazotnych 36:30, stosunek zaś ma- 
teryj pożywnych przedstawia się jak 1:4. 

Ziemię wzbogaca przelot bardzo lieznemi korzeniami 
swymi, oraz znaczną ilością pozostałych liści, które, rosnąc 
na gałązkach leżących na ziemi, pozostają nieskoszone. 
Pod oziminy jest przedplonem bardzo dobrym; może też 
być zasiewanym wkrótce po sobie, a nawet parę lat 
z rzędu. 

Ponieważ w czasie zbioru ziarna wypada go zwykle 
bardzo wiele i wschodzi ponownie w rozsianej na tem 
polu oziminie, przeto, w razie gęstego zasiania się można go 
użytkować w roku następnym bez wszelkich już kosztów, 
z czego też korzystał sprawozdawca parę razy. 
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w „Wien land. Zeitung“ n. 32 ponowny artykuł tegoż au- 
tora, w którym, zestawiając skutki postępowania swego 
z tymi jakie otrzymano przy użyciu metody Juliusza Kiihna, 
wyłuszcza jednocześnie wszelkie szczególy, które w przepi- 
sach jego zachować należy. Wiadomo, iż środek prof. Kiihna 
z Halle mający zapobiegać śnieci w jęczmieniu polega na 
użyciu rostworu kwasu siarkowego, częściowo zaś !/, pro- 
centowego rostworu siarkanu miedzi (5 g. Sinego kamienia 
na 1 litr wody). Próby porównawcze, które przeprowadził 
dyr. Jensen. przekonały go, iż środek ten skutkuje bardzo 
mało przeciwko zwykłej śnieci, czyli spaleniźnie jęczmie- 
nia (Ustilago nuda, Hordei), a tem mniej, jeżeli jęczmień 
stosownie do poprzednich wskazówek prof. Kiihna — po 
ukończonem skzopieniu tym roztworem zanurzonym zostanie 
w mieku wapiennem. Przy jednakowych pod każdym wzęlę- 
dem parcelach próbnych, otrzymano w rozmaitych miej- 
scowościach Danii wśród 2000 kłosów następującą ilość 
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S „ Zamaczanem w wodzie 


goracej (podług Jensena) 


gorącej (podług Kiihna) . —. . 
Z prób powyższych wynika że: 

a. Siarkan miedzi (siny kamień), jak również i rostwór 
kwasu siarkowego nawet mocniejszy aniżeli prof. Kühn 
wymaga, zmniejsza w jęczmieniu w małym tylko sto- 
pniu zwykły rodzaj śnieci (nuda). 

b. Przy zanurzeniu nasienia w 0:5% rostworze siarka- 
nu miedzi na przeciąg czasu 24 godzin (Kiihn wymaga 
tylko 12— 16 godzin), zmniejszenie śnieci jest nieco 
znaczniejsze, ale wcale jeszcze niedostateczne dla po- 
trzeby praktycznej. DECA 

c. Jeżeli jęczmień po zwilżeniu rostworem “siarkanu 
miedzi zanurzonym zostanie w t. z. kąpieli wapiën- 
nej — jak to radził prof. Kühn w r. ubiegľłyni" — 
w takim razie nastąpi zwiększenie się ilości śnieci, 

. nawet przy poprzednim 24 godzinnym wpływie ros- 
tworu powyższego. 

d. Przy zanurzeniu nasienia w gorącej wodzie (podług 
Jensena), niszczy się wszelki ślad śnieci, tak w for- 
mie nuda jak i tekta, jeżeli tylko wykonanie tej czyn- 
ności zastosowanem zostanie dokładnie do odnośnych 
przepisów. 

e. Użycie metody Kiihna niszczy w każdym razie w zu- 
pełności śnieć zamkniętą (Ustilago tecta Hordei), któ- 
rej jednak znajduje się w zbożu stosunkowo bardzo 
mało. 

Opierając się zatem na powyższych przykładach utrzy- 
muje p. Jensen, że ze wszystkich używanych dotychczas 
sposobów tylko zanurzanie w wodzie gorącej niszczy bez- 
warunkowo i w zupełności zarody śnieci zwanej „nuda“. 

Sposób użycia tej metody jest następujący: 

1 Zmiękeczenie. Jęczmień moczy stę poprzednio 
przez cztery godziny w wodzie zupełnie chłodnej, poczem 
stoi przynajmniej przez dalsze cztery godziny w workach 
mokrych i w miejscu niezbyt suchem, nim nastąpi zanu- 
rzanie jego w wodzie gorącej. Owies, żyto i pszenica nie 
potrzebują być moczone. 

2. Temperatura wody gorącej, w której 
nasienie ma być zanurzane, wynosić powinna przy ję- 
czmieniu 51:5 i 5259 O., przy owsie i pszenicy 54 i 85°, 
przy życie 53 i 54. W praktycznem wykonaniu cieplota 
ta bywa chwilowo nieco wyższą, a następnie nieco niższą, 
co wszakże nie wpływa szkodliwie na skutek. 
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3. Zanurzanie w wodzie gorącej trwa w 0- 
góle pięć minut, a odbywa się w sposób następujący: U- 
żywa się dwóch naczyń z wodą gorącą, których objętość, 
powinna być 5 — 6 razy większą od objętości nasienia, które 
ma być naraz zamoczonem. Ciepłota wody jest początko- 
wo jednakowa w obu naczyniach, a mianowicie, dla ję- 
ezmienia 54° ©., dla żyta 55°, dla owsa i pszenicy 569 
Ziarno, wsypane do kosza, zanurza się wraz z nim trzy- 
krotnie w naczyniu n. I. w ten sposób, by pozostawało 
za każdym razem 2—6 sekund pod wodą, a następnie po 
każdem zanurzeniu, trzyma się je 3 — 4 sekund nad wodą 
dla ustąpienia jej z kosza. Całe więc to pierwsze postępowa- 
nie odbywa się szybko i trwa tylko pół minuty. W przeciągu 
pozostałych 4'5 minut macza się nasienie wraz z koszem 
w naczyniu n. IT. 16 — 20 razy w ten sposób, iż pozostaje 
za każdym razem 10 — 12 sekund pod wodą, a 3— 5 se- 
kund nad jej powierzchnią. Parę sekund mniej lub więcej 
nie robi tu zresztą różnicy. Naczynie n. I ma na celu o- 
grzanie ziarna do tego stopnia, by ciepłota wody w na- 
czyniu n. II nie obniżyła więcej jak ol:5 — 2°. Stopień 
ciepłoty sprawdzać należy dokładnie termometrem. 

4. Chłodzenie. Po zużyciu pięciu minut w spo- 
sób powyższy polewa się nasienie jednem lub dwoma 
wiadrami wody zimnej i składa na miejseu, na którem ma 
pozostać aż do użycia go do siewu, mieszając często ce- 
lem szybkiego ochłodzenia. Worki, do których ziarno to 
wsypywanem być ma, należy zanurzyć na kilka minut w wo- 
dzie wrzącej, by nie zawierały żadnych zarazków. Miejsce, 
przeznaczone do zsypywania nasienia, powinno być wy- 
myte 2%% roztworem siarkanu miedzi, a następnie, nie- 
prędzej jak po 12 godzinach, spłukane czystą wodą, Ce- 
lem usunięcia tego roztworu. 

5 Kształt koszów może być dowolny, najstoso- 
wniejszy jest jednak cylindrowaty, a sporządzony w ten 
sposób, by woda miała łatwy przystęp do wnętrza i od- 
pływ z takowego. Przykryte mają być wiekiem, dobrze 
przystającem. 

Zarzuty uczynione przez prof. Kiihna, iż przy me- 
todzie tej znaczna część ziarn jęczmienia traci siłę kieł- 
kowania, spowodowane zostały, zdaniem autora, nieodpo- 
wiedniem zastosowaniem jej, gdyż prof. Kühn ogrzewał 
wodę wraz z włożonem do niej ziarnem, wskutek czego 
zostawało ono w niej dłużej aniżeli to być powinno. 

Przecięcie bardzo wielu doświadczeń dało pod wzglę- 
dem plonów, bez względu na śnieć, następujące wyniki 
ilościowe: 

Otrzymano z ha. 
kg. ziarna 


Przy użyciu wody gorącej (Jensen) . 3207 
Bez wszelkiego preparowania . . . . 5000 
Przy użyciu siarkanu miedzi i kąpieli wap.. 298% 
Przy siarkanie miedzi bez wapna . 2841 


Przy zanurzaniu zatem w wodzie gorącej otrzymano 
wydatki najwyższe, które powstały wskutek braku kłosów 
zarażonych śniecią. Użycie siarkanu miedzi, bez kąpieli 


wapiennej, obniżyło plon najwięcej, który znowu podniósł 
się przy użyciu mleka wapiennego, ale z powodu znacznej 
ilości kłosów zarażonych śniecią, dosięgnął zaledwie cyfry 
plonu, którą wykazuje ziarno zupełnie niepreparowane. 

Podobne wyniki otrzymano i przy innych gatunkach 
zboża, a to nietylko w Kuropie, ale i na stacyach doświad- 
czalnych w Ameryce. 

Obniżenie sią plennóści zboża przy użyciu tła 
prof. Kiihna wynika niewątpliwie z nadwerężenia siły 
kiełkowania ziarna, a wskutek tego i słabszego rozwoju 
rośliny. Že siarkan miedzi wpływa istotnie niekorzystnie 
na dalszy rozwój roślinności, wykazują następujące jeszcze 
okoliczności: 1. Przy oziminach, których nasienie zapra- 
wione było tym roztworem, wymarzło stosunkowo znacz- 
nie więcej roślin. Ubytek w plonie ziarna był większy 
aniżeli w słomie, z czego wynika, iż zmniejszenie ilości 
ziarna może być bardzo znaczne, mimo iż naoczny stan 
zboża nie da tego spostrzedz. 3. Młynarze osądzili, iż ja- 
kość zboża, które wyprodukowano z nasienia zaprawio- 
nego siarkanem miedzi, była gorszą od zboża, które otrzy- 
mano z nasienia maczanego w gorącej wodzie. 

Co do zanurzania nasienia w mleku wapiennem, to 
jakkolwiek osłabia ono szkodliwe skutki wynikające z za- 
prawiania siarkanem miedzi, lecz jednocześnie zmniejsza 
znacznie działalność tego środka na zniszczenie zarod- 
ków śnieci. 

Prof. Kühn podziela przytem zdanie, które obecnie 
dosyć jest upowszechnione, iż przy Żniwie jęczmienia i 
owsa, opada na ziemię tak wiele zarodków śnięci, a na- 
stępnie wywozi się ich z nawozem tak znaczną ilość, że 
o zupełnem ich niedopuszczeniu do zboża jarego, przez 
samo tylko zaprawianie nasienia, mowy być nie może. 
Należy zatem przyjść w pomoc kilkakrotnem wyplewia- 
niem kłosów zarażonych i paleniem takowych. 

Zdanie to niebardzo jest zachęcającem do używania 
jakichkolwiek środków, które zabezpieczają chwilowo samo 
tylko nasienie, naraża więc rolników albo na zupełne za- 
niechanie takowych, lub też na znaczne koszta przy uzna- 
niu konieczności plewienia zboża z kłosów zarażonych. 

Jensen sprzeciwia się stanowczo tej teoryi, a Jak- 
kolwiek nie uzasadnia naukowo zdania swego w artykule, 
o którym mowa, tłómacząc to brakiem miejsca, powołuje 
się jednak na liczne doświadczenia i na wyniki praktyczne. 
Przekonano się dowodnie, iż przy bardzo prawidłowem 
zanurzania nasienia w wodzie gorącej, nie znaleziono 
śladu śnieci ani w jęczmieniu, ani w owsie, mimo że były 
siane na polu zanieczyszczonem poprzednio śniecią lub 
też nawiezionem podobnymże gnojem słomiastym. 

Szkody, które ponosi Dania wskutek śnieci gnieżdżą- 
cej się na jęczmieniu i na owsie, wynoszą rocznie co naj- 
mniej 3 miliony złr. Do cyfry tej dodać jeszcze należy 
kilka milionów, które wynikają ze strat powstających 
wskutek śnieci grasującej w oziminach, oraz wskutek ob- 
niżenia się plenności pszenicy przy zaprawianiu jej siar- 
kanem miedzi. Dania nie należy pod tym względem do 
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wyjątków; można zatem przypuszczać, iż szkody powyższe 
wynoszą w Niemczech 25—50 milionów. Straty te usu- 
nięte być mogą — zdaniem autora — zapomocą prawidło- 
wego zanurzania nasienia w wodzie gorącej, wskutek czego 
metoda ta ma znaczenie społeczno-ekonomiczne. 


ZZOZ ZE OE 


W sprawie Koncentrowanego nawozu bydlęcego. 


W jednej z korespondeneyj pisma naszego umiesz- 
czone jest ostrzeżenie przed zamawianiem nawozu zwa- 
nego „Ooneentrirter Rinderdiinger* (Kngrais de boeuf), 
który wyrabianym jest przy gorzelniach fabrycznych w Te- 
meszwarze i Aradzie przez firmę handlową „Braci Saxl“ 
w Wiedniu, a którego wartość, zdaniem korespondenta, 
jest bardzo małą. 

Następnie, w nr. 3 „Tygodnika rol.“ z r. b. zrobi- 
liśmy wzmiankę w rubryce „Rozmaitości“, iż p. inspektor 
Skutezky robił doświadczenia z tym nawozem i w spra- 
wozdaniu, które umieścił w „Wiener land. Zeitung“, wy- 
raził przekonanie swoje, iż nawóz powyższy zawiera wpraw- 
dzie oznaczone w ogłoszeniu materye pożywne, te jednak 
znajdują się w stanie trudno w wodzie rozpuszczalnym, 
działanie więc jego nie odznacza się o tyle pożyteczną 
właściwością, by usprawiedliwiało zbyt wygórowaną cenę, 
po jakiej ofiarowany bywa. 

Wskutek ogłoszenia zdań powyższych przybył do 
redakcyi pisma naszego ajent firmy pp. Saxl p. Brodawka, 
prosząc o sprostowanie tych orzeczeń i wykazująe zamó- 
wienia poczynione już w Galicyi, oraz poświadczenia listo- 
wne, iż oziminy zasiane na tym nawozie rozwijają się 
bardzo pięknie. Oświadczyliśmy wszakże, iż uczynić tego 
nie możemy tak długo, aż otrzymamy wyniki porównaw- 
cze zbiorów, które też, podpisane przez czyniących owe 
doświadczenia, podamy chętnie do wiadomości publicznej. 

Obecnie otrzymaliśmy od wzmiankowanej firmy han- 
dlowej sprawozdanie stacyi próbnej w Dublanach z doko- 
nanego tamże rozbioru nawozu skoncentrowanego, które 
umieszczając dosłownie, przypominamy wszakże, iż za- 
rzuty uczynione powyżej nie odnosiły się do braku odpo- 
wiednich składników pożywnych w tym nawozie, lecz do 
trudnej ich rozpuszczalności, że zatem o rzeczywistym 
pożytku jego i o stosunku tej użyteczności do ceny obe- 
enej tego środka nawozowego, wyrokować będą stanow- 
czo doświadczenia praktyczne, o których ogłoszenie upra- 
szamy. 

Sprawozdanie powyższe brzmi w oryginale jak na- 
stępuje: 

„Do Wielmożnych Braci Saxl w Wiedniu. 

Nadesłana próba skoncentrowanego nawozu bydlę- 
cego z fabryki Panów w Temeswarze na Węgrzech zo- 
stała, stosownie do życzenia, w laboratoryum krajowej Wyż- 
szej Szkoły Rolniczej w Dublanach analizowaną, a wyniki 
tego rozbioru przedstawić się dają jak następuje: 


W 100 częściach wagowych nawozu znaleziono: 
Wody on FizyzeS WYD: 


(Ciał organicznych . .5%1, 
„ mineralnych . 9854 „00 
100:0 


Ciała organiczne zawierają 3:2 azotu. 
Ciała mineralne zaś mają: 


Częsci. nierozpuszczalnych w kw. solnym . 216 

Mlenku potasowego (KÓ) . . . . . . . 8:68 
Tlenku magnowego (Mg0). . . . . > 1:05 
Tlenku wapniowego (Ca0) . . . . 0:87 
Kwasu fosforowego (P.0z) . . . . . . r 
Kwasu siarkowego (50;). . . . á 1:2 


Dodać należy, że nawóz bydlęcy jet aa: 
tak, że dokładne rozdzielenie po roli żadnych nie przed- 
stawia trudności. 

Dublany, 5 maja 1890.“ 

(Podpisano) 
Dr. R. Wawmikiewicz, 
Prof. chemii i technologii w krajowej- 
Wyższej Szkole Rolniczej w Dublanach. 


ROZMAITOŚCI. 


Gnieciony owies i siano w sieczce. Londynskie 
Towarzystwo omnibusowe posiada 6,000 koni. Chcąc dojść 
najtańszego, a mimo to najodpowiedniejszego sposobu ży- 
wienia, co przy takiej ilości koni stanowićby mogło znaczną 
oszczędność, robiło następującą próbę i ogłosiło następnie 
w sprawozdaniach wymienionego Towarzystwa. Rozdzielono 
konie na dwie partye po 3,000 sztuk; jedna partya otrzy- 
mała dziennie po 8 kg. gniecionego owsa i 39, kg. siana 
w sieczce oprócz tego 17/, kg. słomy na konia. Druga 
partya otrzymała po 9 i pół kg. czystego nie gniecionego 
owsa i 6 i pół kg. siana nie ciętego. Konie obu partyj 
spełniały identycznie tę samą pracę i wyglądały całko- 
wicie jednakowo, chociaż jedna partya otrzymała po 16 kg. 
karmy w naturalnym stanie, druga po 15 kg. w sieczce 
lub gniecionym owsie. 

Okazuje się, że sieczka dla siana a gniecenie dla 
owsa pozwala na oszczędzanie 3 kg. na sztuce, co wynosi 
dla Towarzystwa omnibusowego, posiadającego, jak mówiono, 
6,000 koni przy ówczesnych cenach, dziennie po 60 fun- 
tów szterlingów, a rocznie 22,306 f. szterl. 

Na machinkę do strzyżenia owiec uzyskał patent 
p. R. Liiders w Zgorzelicach. U machinki tej po nad stalo- 
lowym grzebieniem, zagłębiającym się w runo wełny u 
owcy, obraca się ostro szlifowany nożyk z nadczwyczajną 
szybkością. Obrót temu nożykowi nadaje korba za pomo- 
cą elastycznego i gnącego się wałka, który jednocześnie 
dozwala przylegać nożycom do wszystkich zagłębień na 
skórze owcy. Machinkę tę wyrabia fabryka w dwóch wiel- 
kościach, zastósowaną do obrotu za pomocą innej machiny, 
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a drugą taką, że wystarcza siła obrotu chłopca. Machinką | FKOSY 7 marka „„KOSAREZ* 
tą można ostrzydz dziennie 220 owiec przy należytej z angielskiej srebrno-stali ($ilver-Steel) 


wprawie. a 
Kartofle japońskie. W Niemczech rozpoczęto w tym 
roku próby z uprawą kartofli japońskich. Są one mniejsze WYŁĄCZNY SKŁAD LAU 
dla Austro-Węgier 


od naszych, leez mają być bardzo smaczne i plenne. We 
L. MUENZERA 


Francyi uprawa ich upowszechnia się coraz więcej. 
w Drohobyczu (Galicya). 


Ceny nawozów skoncentrowanych (t. z. sztucznych) 
w Wiedniu: Mączka kostna, tak surowa jak parowana po 
1 złr. 15 ct, roztworzona po 7 złr. 25 ct., superfosfat spo- 
dium kostnego po 7 złi. 25 ct., saletra chilijska po 13 złr., 
siarczan potasu po 14 złr., siarczan amoniaku po 15 złr 
50 ct., wszystko za 1 ctn. metryczny. 


Te kosy odznaczają się lekkością, po- 
dwójnym hartem, ostrosiecznością i są 
prawie niełamliwe. Jedno klepanie wystar- 
cza na dłuższy czas. Nawet bez poprze- 
dniego klepania nadają się do ostrzenia. 
Za jednorazowem zaprawieniem (ostrym 
kamieniem) koszą do 120 kroków i naj- 
" twardsze trawy górskie. 


Za dobroć każdej kosy przyjmuje się 
pełną gwarancyę. 


Kosy dostarcza się w formie krajowej 
i w dowolnych długościach po cenach: 


' OGŁOSZENIA. 


s x DA ługość kosy || 62 | 65 | 70 | 75 | 80 | 85 | 90 | ctm. 
Poszukuje SIĘ do dzierżawy Cena za sztukę |1.— | 1.05|1.10|1.20[1.30| 1.40 [1.50] zr. 
Majątku o 200 do 400 morgów dobrej ornej Babka z młotkiem złr. 1.20. 


E SA aR ai Gakeyi | Wysyłka rychła, li tylko za gotówką lub pobraniem, pocztą albo koleją 
gleby, w bliskości miasta i kolei w zachodniej Galicyi fracht od jednej.kosy wynosi 2 do 3 ct. przy odbiorze najmniej 10 sztuk. 


położonego. (1-6) Liczne poświadczenia o dobroci kos dołącza się do przesyłki 
Paskawe oferty ze szczegółowem opisaniem upra- Przestroga przed oszustami!!! Prawdziwe są jeno kosy z marką 
; CA r kosarz* wybitą na odwrotnej stronie piętki i sprowadzone wprost od 
A NAC (YO » g LER 
szam adresować: Syrowy, Witowice dolne, p. Czchów. firmy: L. Muenzer w Drohobyczu (Galicya). (4-8) 
>—36SSSSĘ> SE Gospodarze zbierający zamówienia mają prowizyę. Bp 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Ceny produktów w złr. za 100 kg. 


| Kraków Tarnów Rzeszów Lwów Wiedeń 
z dnia 27/5 z dnia 23/5 z dnia z dnia 21/5 z dnia 23/5 

odn wdosi| enia ji 0d N do R oA |do, ERES „od dove Sodo o 

Pszenica 925] 805——|——| "--| 805|——|— || 7:60] 815|——- | 810] 8.90l——— 
Żyto . 6:19], 1:30—— |>| ——| 020] | = |] 7:70] 8:20|-5— 
Jęczmień 6—| 750—— | —| ——| 650 |——| —-. ; 6:—| G-|——| T50 8:-|— 
Owies r O NE | ——|— -| a GN e 8—| 8:20 —— 
Groch SA A O E e E E g | E e S E E 
Maslen AR AEO E EE E — — ——| "—— 
BODEA aaa 020 5 |= -|== |— | >= = 
Wyka. a 20.0. |="—|—— == |= ||| 0 | 65o 85 | | 0 JS 
Matana deaa RRS |RO00 > | 40 | $ — |= | | >= 
BOSO Ra E NE OE |>R=550 — == | == 
JADA AWA a | E E E O |oroaj ZE Ea na rza Aa <= 
Kukurudza. ... „ |—==|——|-0 |= —|— —| ggój s | |a|] m 5:40| 550|—— 
Repaka a a |a|: e e A e ANA 
Chmielgal: 7480 kona | R e E acz 
Koniczyna n. czerw. . | — — == | —|——]85— | S 3050 >| [BO = 
IKONICZ GS, BD || oj p o || z = |= = = —— | ——| -—— 
Konicz. nas. szwedzka | — —| ——|— SC OR RE | || po piorą ESY = 
SIEMA EIO AS ENS E) EESE a AC0) ER opa | 0 RA DRA | oj 
Siano z koniczyny . | 3:80) 46--|—— |——-|— | 340 ——|——|— 3—]| 380|-—— 
NIOMA EE ABE B5O R R 220 JES |EŻ — ————| 290 3:25 — 

za 100 kg. za 100 kg. 

Kantonenhekrohtr e | 1870] GSO] = |=" 30 | 52 = e a a |= 
Okowita se 0 IE O >| zaje e e E o je | Ra e 
„ kont.. . . |—— | ————|——|—— |= IM IMI N 95000 |12-25| 12:87] —* — 


Odpowiedziainy redaktor 1 wydawca Alfane 4ippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego. 


